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A N D R Z E J  T Y SZ K A

O WYCHOWANIU PATRIOTYCZNYM W SZKOLE

Je stem  zdan ia , że d la  tem atu , k tó rym  się zajm ujem y, a  który  znajdu je  się w fa ­
zie intensyw nych dyskusji, lepiej je s t staw iać py tan ia  niż ferow ać gotow e o d pow ie­
dzi. Py tan ia  bow iem  raczej o tw iera ją  p rob lem , a  odpow iedzi p u e n tu ją  lub  naw et 
zam ykają dysputę.

D la teg o  n a  użytek dzisiejszych o b ra d  pozw olę sobie postaw ić sześć py tań  i p ró ­
bę sw ego zareagow an ia  na  nie. B ra łem  w ubiegłych m iesiącach udział, n a  z a p ro ­
szenie kierow nictw a M E N , w p racach  zesp o łu  przygotow ującego do k u m en ty  i m a ­
teria ły  d la  inspiracji nauczycieli i pracow ników  oświaty. Pobudzały  o n e  do  p o g łę ­
b ien ia  p rob lem atyk i tożsam ości narodow ej i pa trio tyzm u w edukacji i w ychow aniu 
szkolnym . Były okazją  do  w ysłuchania w ielu poglądów , posze rzen ia  w łasnych, 
a w końcu  -  d o  w ypracow ania uzgodnionych  rek o m endacji d la  system u ośw iaty 
w Polsce. Po tych dośw iadczeniach p ro p o n u ję  zastanow ien ie  się n ad  następu jący ­
mi pytaniam i:

1. C o to  jes t pa trio tyzm ? Jak a  je s t treść  tego  po jęcia
2. C zem u „patrio tyzm ” i m iłość Ojczyzny stały  się politycznie un correct?
3. Czy pa trio tyzm  jes t dzisiaj n ieak tualny?
4. Czy -  i jak a?  lekcja patrio tyzm u je s t m ożliw a w szkole?
5. W  jak i sposób edukow ać pa trio tyczn ie  dzieci i m łodzież?
6. C o to  znaczy „patrio tyzm  ju tr a ” ?

1. Patriotyzm bywa trak tow any  jak o  je d e n  z w ielu  poglądów , je d e n  z po toczn ie  
w yznaw anych „ ...izm ó w ” . Byłbym zdania, że je d n a k  bardziej, niż pog lądem , jes t 
on  postaw ą. Ściślej b io rąc , leży on  w sferze  raczej czynów, niż myśli i słów, k tó re  
w kwestii p a trio tyzm u często  służyły i służą do  dek lam acji. A  postaw a patrio tyczna  
je s t spraw ą s 1 u ż b y na  rzecz Ojczyzny, służby spo łecznej, obyw atelskiej.

Słyszy się  jed n a k  zdan ia , że lepiej byłoby nie używać tego  słow a w środow isku  
szkolnym , żeby n ie naraz ić  się na o d rzu cen ie  sam ej idei. W łaściw sze w ydało  się 
użycie sfo rm u ło w an ia  bardziej n e u tra ln e g o  -  „ tożsam ości n a ro d o w ej” , bądź
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identyfikacji z polskością. A rg u m en tem  za tym  „kontrow ersy jnym  słow em  p a tr io ­
tyzm ” i użyciem  go w oficjalnym  d o k u m en c ie , było je d n a k  to , że należy o n o  do 
re p e r tu a ru  m owy wysokiej i d o sto jn eg o  języka: „ P a tria” -  to  łacińska O jczyzna, 
wyraz zak o rzen io n y  w polszczyźnie. Je s t  i w zgląd w spółczesny, n a tu ry  sem an tycz­
nej, i n iem niej -  aksjologicznej: „ tożsam ość  n a ro d o w a” je s t neu tra ln y m  określn i- 
k iem  bez aury  w artościu jącej. M ów i o  iden tyfikacji narodow ej. Pa trio tyzm  m ówi 
n a to m ias t o  pow inności, czy w ręcz obow iązku  „m iłości O jczyzny” , ze swej n a tu ry  
bliskiej sfery sacrum.

Są je d n a k  i inne kontrow ersje  co do  poglądów  na tem a t patrio tyzm u. W skazał­
bym  n a  podw ójne pom ylenie po jęć  -  o b a  w ręcz tendencyjne  i m anipulacyjne:

/1 / G dy  k to ś m ówi, że jes t p a trio tą , kom en ta to rzy  z „określonych k ręgów ” zaraz  
m ian u ją  go nacjonalistą; jes t to  p ró b a  zepchn ięc ia  sz lachetnej cno ty  w ob szar n a ­
znaczony pejoratyw nie, gdyż „nac jo n a lis ta” je s t to  w ustach  sym patyków  postaw y 
kosm opolitycznej negatyw na e tyk ietka , e p ite t, a  n ie  zwykły określn ik .

121 D rug ie  p rzek łam an ie  idzie jeszcze dalej -  nacjonalizm  bow iem  natychm iast 
je s t  zakw alifikow any jak o  „skrajny n acjonalizm ”, czyli u tożsam iony  z je d n ą  z jego  
zlośliw ych-odm ian, ja k  -  szowinizm , separa tyzm , ekspansjon izm , ksenofob ia, ego ­
izm narodow y, w reszcie -  antysem ityzm  i faszyzm. A  w ięc „narodow iec”, to  w ję ­
zyku popraw ności politycznej tyle co jak iś „faszysta” . P on ad to  łatw o się go kojarzy 
z „praw icą”, z pog lądam i „ch rześcijańsko-narodow ym i” (b a rd zo  n ie-popraw ny- 
m i), co je s t jed n a k  często  w m ów ieniem  propagandow o-persw azyjnym . M ożna  b o ­
w iem  rów nie dobrze  być p a trio tą  lewicowym  lub cenrtow ym . A  zwrócić trzeb a  
uw agę, że w słow niku zachodnich  d em okracji używa się te rm in u  „na tio n alism ” 
(ang .) lub „n atio n alism e” (fr.) na  ok reślen ie  o rien tac ji politycznej, ideow ej, tak  sa ­
m o dobre j ja k  inne. A  więc, jak o  słowa n ie  obciążonego  an a tem ą  i n ie w stydliw e­
go. N ationalist party  =  stronn ictw o n arodow e, nationa l gallery =  m uzeum  n a ro d o ­
we, nationa l charakter =  zespó ł cech i p rzym iotów  właściwych d an em u  narodow i 
itd. Słowo „patriotisme” jes t k o no tow ane  w zach o d n io  eu ropejsk im  ob iegu  po li­
tycznym  znaczn ie  rzadziej, n iż w polskim  i w yraźnie oględniej, choć love o f  country  
(W ebster) je s t bliskie polsk iem u „m iłość O jczyzny”.

Takie podw ójne przesun ięcie  pojęciow e staw ia nasze słowo „patrio tyzm ” i „p a ­
tr io ta ” w złym  św ietle, w ręcz na  straconej pozycji. Przesuw a to  całą  spraw ę w o b ­
szar c iem nogrodu , „m oherow ych b e re tó w ” itp. Być p a trio tą , to  w św ietle tych ka- 
rykaturu jących  p rzeró b ek  sem antycznych, utrw alanych w p rasie  i telewizji -  być 
kim ś z m inionej epoki, z m arg inesu  E uropy .

2. O to  jesteśm y ju ż  w punkcie  d rug im  naszych rozw ażań -  czem u patrio tyzm  
je s t n iepopraw ny politycznie? A  słow o „ p a tr io ta ”, lub tym bardziej „narodow iec” 
je s t w śród głosicieli politycznej popraw ności w Polsce n ie  akcep tow alne  lub w ręcz
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obelżyw e? Je s t pow ód -  poniew aż w kręgach , bliskich „paw ia i p ap u g i” , n ie  do  za ­
akcep tow an ia  jes t k a teg o ria  n ad rzę d n a  w obec tam tych  dw u -  m ianow icie n a r ó d ,  
a  zw łaszcza p a ń s t w o  n a r o d o w e .  M ówi się w śród nich o „cofnięciu do  e p o ­
ki p lem ien n e j”, o  „w spółczesnym  trybalizm ie”. Są to  d la  nich słowa, od  k tórych 
w ieje s trach em  i „badziew iem ”

O baw y w obec  p ań stw a  i ideo log ii naro d o w ej n ie  wynikły chyba je d n a k  g łów ­
nie z p o lsk ich  dośw iadczeń . W zbudził je  u E uropejczyków  n acjonalizm  b ru n a tn y  
-  zb ro d n icze  poglądy  i czyny n iem ieck ich  nazistów , h itlerow ców , narodow ych  
socjalistów .

W  Polsce odn o si się te  lęki i obaw y do  ep izodów  zwanych w skrócie  -  n ie tra f­
n ie -  „ en d e c ją ” . W  rzeczyw istości chodzi n ie o  N aro d o w ą D em o k rac ję , czy S tro n ­
n ictw o N aro d o w e lub „san ac ję” lecz o  n iew ielk ie  ug ru p o w an ia  zw ane O b o zem  
W ielkiej Polski i O N R -em , o  ich sam ozw ańczą przybudów kę -  Falangę. Te m arg i­
nesow e fo rm ac je  inicjow ały ok o ło  70 la t tem u  d em o n strac je  an tysem ick ie. A le , 
ja k  pisze N o rm an  D avies „kw estia  żydow ska ... w zniecała  w iele nam ię tn o śc i lecz 
żaskaku jąco  m ało  p rzem ocy” . Były to  is to tn ie  ep izody  polskiej rzeczyw istości, d o ­
tkliw ie zaw stydzające -  jakko lw iek  n ie  N aró d , a  jeg o  m arginesy . W  Polsce nigdy 
n ie  były o n e  u władzy.

W ylew anie dziecka w raz z kąp ie lą  jes t n iedorzeczne. N iepod leg ła  R zeczypo­
spo lita  była i n ad al je s t państw em  narodow ym . A  E u ro p a  p ozostan ie  naw et po  
z jed n o czen iu  k o n tynen tem  państw  narodow ych, odrębnych  języków  i narodow ych 
ku ltu r. In ten c ja , czy w ręcz w różba D en isa  de R ougem ont, głów nego ideo loga 
zn iesien ia  ładu  politycznego E u ro p y  jak o  sojuszu  państw  narodow ych i su w eren ­
nych rządów  narodow ych -  m ówi o  E u ro p ie  bez  g ran ic  państw ow ych, o  „E u ro p ie  
reg ionów ” . Ta wizja w najbliższej, a także dalszej przyszłości n ie m a szans. N aw ia­
sem  m ówiąc, Je a n  M o nnet, inny ideo log  europejskości, zwany „ojcem  E W G ” był 
g łosicielem  niepodleg łości R epublik i F rancuskiej. Jeg o  propozycje zbliżały się za ­
tem  do  koncepcji „E u ropy  O jczyzn”

N ie m usim y być św iętsi od  papieży. N ie  usiłu jm y się w ięc w Polsce prześcigać 
w p iętn o w an iu , a n aw et wyszydzaniu p ostaw  patrio tycznych  o raz  ich nosicieli -  
w im ię politycznej popraw ności, gdyż ta  -  jak  w w ielu  innych sp raw ach  -  o c iera  
się jaw nie  o  b zd u rę . Oczyw iście innym  je s t p y tan iem  -  jak i p a trio tyzm  głosim y 
dziś w Polsce, jak i w zór postaw y n arodow ej przysto i dziś św iatłem u i św iadom e­
m u obyw atelow i?

A le  to  je s t rzeczywiście zu pełn ie  inne  py tanie . W pierw  trzeb a  zaakcep tow ać ist­
n ien ie  n a ro d u , Patrii -  Ojczyzny, a także  obow iązków  w obec niej.

3. Patriotyzm  jes t nadal p o stu la tem  pożądanym  i po trzebnym . A  naw et kon iecz­
nym  -  ale  w postaci odpow iedniej do  naszej obecnej sytuacji w ew nętrznej i m ię ­
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dzynarodow ej. A  także -  naszego  ro zu m n eg o  o d n iesien ia  się d o  tradycji polskich, 
z k tórych  p o n ad  w szelką w ątpliw ość w yrasta. P atrio tyzm u ani w ym azać się n ie  da, 
an i n ie  należy go wykreślać. Spełn ił o n  bow iem  pozytyw ną ro lę  w naszej h isto rii, 
zw łaszcza dwu o sta tn ich  stuleci. N ad al też  m a do  spe łn ien ia  ro lę ideotw órczą.

Zw róciłbym  jed n ak  uwagę na  jed n o stro n n o ści i p rzesadne  akcenty  w pew nych 
odm ian ach  patrio tyzm u, często spotykanych w życiu publicznym , zatem  obecnych 
także w praktyce szkolnej. A kcenty  m ilita rne  w yraźnie góru ją  w nich nad  n u rtem  
pa trio tyzm u cywilnego (cywilny znaczy dok ład n ie  „obyw atelski”). A kcenty  o b ro n n e  
przew ażają n ad  w zoram i pozytyw nego i ofensyw nego społecznie patrio tyzm u (Pol­
ska jak o  „tw ierdza ob lężona”, a  n ie o tw arta  na  św iat ojczyzna narodow a). N urt 
m artyrologiczny (Polska ofiarą  historii, ob iek tem  podbojów , ludobójstw a, zdrady  
so juszn ików ...) jes t niesłychanie częstym  m otyw em  uroczystości patriotycznych.

P an teo n  b o h a te ró w  polskich  sk łada  się w ięc w większości z żo łn ierzy-obroń- 
ców, dow ódców , n iekiedy „straceńców ” , zesłańców , skazańców , m ęczenników  za 
spraw ę narodow ą. Ich zasługę pa trio tyczną, a zwłaszcza sz lachetne, p ro -spo łeczne  
m otyw acje należy oczywiście uznać i uczcić. Lecz zauw ażm y, iż n a  d rugim  p lan ie  
znaleźli się, n ie  m niej liczni, wielcy uczeni, artyści, wynalazcy i odkrywcy, m ężow ie 
stanu , przyw ódcy i działacze, budow niczow ie, m ecenasi kultury , o rgan izato rzy  
ośw iaty itd . A  także -  „obyw atele św iata”, tacy jak  d la  przykładu Ignacy P aderew ­
ski, E rn es t M alinow ski, M aria  Sk lodow ska-C urie , Jó ze f C zapski i w ielu innych.

O tóż  w dzisiejszym  świecie -  o d  p o n ad  60 lat bez w ojen i o fia r w ojennych -  wy­
daje  się słuszniejsze akcen tow an ie  we w zorcu w spółczesnego p a trio tyzm u cywil­
nej, p ro-spo łecznej i obyw atelskiej jeg o  połowy.

4. Lekcja  patrio tyzm u  je s t w ięc dziś, w edle  m ego zdan ia, n ie  tylko m ożliwa, ale 
n iezb ęd n a  i pilna. Oczywiście je s t to  p o stu la t zw iązany z w ielom a w arunkam i. N a 
p rzykład  w pierw  należy rozpocząć przyw racan ie  szkole a tm osfery  wychowawczej 
i skuteczności jej p ro g ram u  wychowawczego. N astęp n ie  m ożna m yśleć o  w ycho­
w aniu  i edukacji patrio tycznej, lecz n ie  w p ostaci lekcji w ychow ania pa trio ty czn e­
go, jak o  o sobnego  p rzed m io tu  (jak  sugerow ała  p ra sa  opozycyjna), lecz jak o  p ro ­
g ram u  m iędzy-przedm iotow ego, in teg ralnego , obe jm ującego  także  p racę  p o za lek ­
cyjną i poza  szkolną, środow iskow ą.

L ecz p rzed e  wszystkim należy p rzebudow ać sferę  sko jarzeń  zarów no ideow ych 
poznaw czych, co i em ocjonalnych w okół po jęcia  patrio tyzm u. A  za tem  p rz em o d e ­
lować postu low ane  w zorce postaw y pa trio tycznej i obyw atelskiej, św iadom ości n a ­
rodow ej i w zorce m iłości Ojczyzny. M usi się to  rozpocząć  od zm iany postaw  n ie ­
m ałej części nauczycieli, by m ogli zaszczepiać w łaściwe postaw y swym w ychow an­
kom . N iem ało  w ażną spraw ą jes t m odyfikacja p rogram ów  przedm iotow ych, p o d ­
ręczników , listy lek tu r, re p e r tu a ru  zajęć pozalekcyjnych i w iele innych e lem en tów
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system u szkolnego. Je s t w ielce kw estyjną spraw ą -  czy p ro b lem atyka  edukacji 
i w ychow ania patrio tycznego  znajdu je  w łaściw e odzw iercied len ie  w obow iązującej 
podstaw ie  p rogram ow ej w ykształcenia ogólnego.

C iężar w ychow ania pa trio tycznego  spoczywa obecn ie  głów nie na treściach  
p rzedm iotow ych języka polskiego, historii, W O S. N ależałoby rozłożyć punkty  
ciężkości p ro p o rc jo n a ln ie  na  w iele innych p rzedm io tów  -  także  geografię , także 
b io logię, religię, p rzedm io ty  artystyczne, wf. O raz  na  lekcje wychowawcze i wszel­
kie akcje wychowawcze szkoły i zajęcia  pozalekcyjne, przyszkolne organ izacje  
dziecięco-m łodzieżow e i in.

5. N ow oczesna edukacja  p a trio tyczna  jes t p ro g ram em  kom pleksow ym , w ielody­
scyplinarnym  i w ielopłaszczyznow ym . W ypełn ian ie  jej obyczajem  „patrio tyzm u 
odśw ię tn eg o ” -  system em  szkolnych uroczystości, apeli, akadem ii „ku czci” -  uw a­
żam  za fo rm ę  przeżytą. T rzeba w ybrać form y bardziej w spółczesne, in teraktyw ne, 
aktyw izujące, a p rzed e  wszystkim  przejść  na  codzienne , system atyczne oddzia ły ­
w anie wychowawcze (także  przez odpow iedn ie  p rogram y i styl nauczan ia). P a trio ­
tyzm  je s t fo rm ą  zaangażow ania  i m usi to  uw zględniać szkoła p rzez  zastosow anie  
rozm aitych form  angażujących i atrakcyjnych -  w arsztaty, konkursy, wycieczki, 
lekcje m uzealne , inscenizacje, w o lo n taria t, ko n tak ty  in te rn e to w e  i bezp o śred n ie  
z rów ieśnikam i z innych krajów  itp.
- Poglądow e i in terak tyw ne m etody  dydaktyczne, w tym  m u ltim ed ialne  i au d io ­
w izualne, pow inny zastępow ać nauczan ie  książkow e i pam ięciow e. Jestem  zdania, 
że w iększą daw kę pa trio tyzm u m o żn a  zaszczepić m łodem u człowiekow i na  spływie 
kajakow ym  lub  ciekaw ie poprow adzonej wycieczce kolarskiej, i to  bez  użycia w iel­
kich i patetycznych słów. L epiej też, niż p rzez testy  i w kuw anie fo rm u łek  i d a t 
z podręczn ików , m ożna zaktywizow ać i uk ierunkow ać uczucia patrio tyczne  w cią­
gając do  udzia łu  w inscenizacji historycznej lub m eczu sportow ym . P a tro n  szkoły 
pow inien  być żywym re p re z en tan te m  postaw y patrio tycznej, w zorcem  życia, pracy, 
nauk i służby obyw atelskiej lub walki o  ideały. Patrio tyzm  narodow y, a n iekiedy lo ­
kalny, pow in ien  m ieć w nim  uosob ien ie , a  to  oznacza, że jes t on  żywym sym bolem  
osobow ym . N ależy go znać, a n ad to  -  szanow ać, b rać  za wzór.

Poruszam  w ybrane przykładow e sym ptom y ro zum ien ia  now oczesnego p a tr io ­
tyzm u w pracy  szkoły. W ażnym pytan iem  d la  dalszych koncepcji i rozstrzygnięć 
jes t py tan ie  o  ro lę przeszłości, tradycji, pam ięci zbiorow ej w życiu społeczeństw a 
i w p rak tyce szkolnej. N ie  m a jed n a k  dy lem atu : h isto ria , czy teraźnie jszość. K ocha 
się, lub n ie, O jczyznę bardziej za to  jak a  jest. A le  to  nie znaczy, że jes t niew ażne 
jak a  o n a  była kiedyś. P am ięć zbiorow a przeszłości w dużej m ierze decyduje o  tym 
jak im i oczym a spoglądam y n a  teraźn ie jszą  Polskę i jak  odpow iadam y n a  py tan ie  -  
czy ta  O jczyzna da się lubić?
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Anglicy m ówią: wrong o wright, m y  country. A m erykańsk i p rezyden t Jo h n  K en ­
nedy pow iedział: N ie pytaj, co ojczyzna pow inna  dać  tobie, pyta j co ty pow in ieneś  
dać  ojczyźnie. To sam o, innym i słow am i wyraził K am il C  Norw id: Ojczyzna to zb io ­
rowy obowiązek.

6. D ochodzim y więc do  py tan ia  ko le jnego  -  czym m a być „patrio tyzm  ju tr a ”? 
M am y bow iem  o trzym ane w spadku  po przeszłości wzory postaw  i idei p a trio ty cz ­
nych, n iekiedy przeżytkow ych, niegdysiejszych, dziew iętnastow iecznych. D o cen ia ­
my ro lę  tradycji, p iękno  i p a to s w ielu postaci o raz  w iele nurtów  ów czesnego p a ­
trio tyzm u. A le m łodzież z dzisiejszej perspektyw y, w skutek  n iefo rtu n n ej in d o k try ­
nacji, głow nie m edialnej, myśli o  nich z rezerw ą, o b o jętnośc ią  lub zniecie rp liw ie­
niem . R eakcję  jej cechuje  indyferentyzm , zob o ję tn ien ie , lub zgoła zarzuty  i p o s ta ­
w a urągliw a, n a rzek an ia  „na ten  k ra j”. Z najd u jem y  się w obliczu fałszywej a lte rn a ­
tywy. A ni jed e n , ani drugi rodzaj postaw y nie są g odne  prak tykow ania  ani n au cza ­
nia. Pada  o ficjalne hasło  „patrio tyzm u ju tra ” -  a le  bez określonej w ykładni, 
w pew nym  sensie jak o  pusty slogan lub w ezw anie, k tó re  d o p iero  należy w ypełnić 
treścią  i p ro g ram em  działan ia. Czy ten  ju trzejszy  pa trio tyzm  m a być tak i, jak  daw ­
ny? czy tylko m a go być więcej?

Czy też  m oże m a to  być św iatopogląd  i postaw a całk iem  nowej generacji?  K tó ­
ry z rodzi się z nowych dośw iadczeń i przem yśleń , nowych p o trzeb  i przew idyw ań?


